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Jak to bedzie z tymi cenami za zbaie
Nąsze przewidywania w artyku­

le, który ukazał się zaraz po uchwa­
leniu nowej ustawy w Sejmie — pt. 
„Gra na psychikę rolnika, czy realne 
poczynania" — sprawdziły się. Prze­
widywaliśmy bowiem spadek cen 
zboża i z góry zapowiedzieliśmy, że 
obiecywana cena 20 zł za kwintal 
jest tjdko poto, by nie szerzyć paniki 
po żniwach

Czynniki rządowe znalazły się w kło­
potliwej sytuacji. Zwołana została 
wobec tego konferencja w Warsza­
wie, z przedstawicielami samorządu 
gospod. i organizacji rolniczych, ce­
lem zastanowienia się nad sposoba­
mi, któreby zapobiegły dalszej zniż­
ce. Podobne konferencje odbywają 
się w poszczególnych Wojewódz­
twach.

W dniu 6 bm. odbyła się taka kon­
ferencja przedstawicieli .życia gospo­
darczego w Pozn. Urzędzie Wojew., 
zagajona przez wojewodę Maruszew- 
skiego, który zwrócił się do przed­
stawicieli organizacji, by przedsta­
wili sytuację terenu, oraz wyłuszczy- 
li swój punkt widzenia na temat sto­
sowania środków zaradczych prze­
ciw zniżce zboża.

W dyskusji stwierdzono, że jest 
jeszcze szereg niedociągnięć w dzie­
dzinie kredytów zaliczkowych i za- 
stawowych, że wobec niepewności 
jakie będą ceny zboża przy spłacie 
tych kredytów — poza trudnościami 
natury technicznej — istnieje nie­
chęć do pobierania tych kredytów i, 
że na ogół mają możność uzyskania 
tych kredytów ci, którzy są bogatsi 
w zasoby finansowe, a natomiast nie 
mają możności uzyskania tych kre­
dytów ci, najbiedniejsi, którzy muszą 
wyprzedawać zboże po najniższych 
cenach.

Stwierdzono dalej, że opinia o 
klęsce urodzaju jest przesadzona, bo 
jakkolwiek urodzaje są dobre, to spo­
dziewany nieurodzaj ziemniaków, 
niewątpliwie przesunie konsumcję 
w gospodarstwie wiejskim. Zwróco­
no dalej uwagę, że wobec spóźnio­
nych żniw i spóźnionego działania u, 
stawy, która ma wpłynąć na podnie­
sienie cen zboża — należy bezwzględ­
nie przedłużyć okres ulgowy, chro­
niący rolnika przed egzekucjami U- 
rzędu Skarbowego. Padły również 
twierdzenia, że niestety działanie 
środków zaradczych, mających na 
celu podniesienie cen zboża, przycho­
dzi o całe 2 miesiące za późno! Dzię­
ki temu —- oczywiście ucierpią naj­
bardziej ci najbiedniejsi chłopi, któ-

szych cenach będą się musieli wyzbyć 
swojego zboża.

Tak więc jeszcze raz, dzięki lek­
ceważeniu słusznych postulatów rol­
nictwa — dość wcześnie wysuwa­

nych i braku rychłej decyzji ze stro­
ny czynników decydujących, nawet 
mimo lepszych zbiorów, ten najbied­
niejszy chłop polski — jeszcze raz 
bęcraie pokrzywdzony!

Sytuacja znów napięta
Sprawa sudecka jest znów w na­

pięciu. Mimo, że w Pradze przeby­
wa lord Runciman, który z ramienia 
Anglii ma niby zbadać stosunki i e- 
wentualnie pogodzić Niemców z Cze­
chami — to jednak sytuacja jest w 
tej chwili niepewna. Prasa niemiec­
ka generalnie szczuje na Czechosło­

wację, a równocześnie samoloty nie­
mieckie prowokacyjnie przelatują 
nad terytorium czechosłowackim. 
Mówi się ogólnie, że Niemcy straciły 
nerwy. Postawiły kartę i nie chcą 
przegrać. Dlatego też należy się li­
czyć z wszelkimi możliwościami.

Chłopska
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Chłopsir
Na tegorocznym święcie „Czynu 

Chłopskiego" w dniu 15 sierpnia br. 
nie będą uchwalone wzorem lat po­
przednich żadne rezolucje, natomiast

zostanie podjęte uroczyste oświad­
czenie zorganizowanych mas chłop­
skich, dotyczące zasadniczych zagad­
nień Polski i wsi.

Wj o s ta tn ie !  c h w ili
ZAKAZ UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA „CZY­
NU CHŁOPSKIEGO” W JAROSŁAWIU.

Z Krakowa donoszą, że zarząd powia­
towy Stronnictwa Ludowego w Jarosła­
wiu, decyzję tamtejszego starostwa na pi­
śmie, odmawiającą zezwolenia na urządze­
nie otrzymał. Odmowna decyzja doty­
czyła uroczystości Święta „Czynu Chłop­
skiego” w Muninie pod Jarosławiem oraz 
urządzenia pochodu trasą jaką wytyczyli 
organizatorzy.

SOWIETY ZAMYKAJĄ KONSULATY 
JAPOŃSKIE.

W Chabarowsku został zamknięty przez 
władze sowieckie k o n s u l a t  japoński. 
Członkowie konsulatu musieli w przecią­
gu 48 godzin zamknąć konsulat i ewakuo­
wać. Urzędnicy konsulaty wyjechali do 
Władywostoku. Tak samo zamknięto kon­
sulat japoński w Błagowieszczeńsku.

PODRÓŻ KRÓLA BUŁGARSKIEGO DO 
WŁOCH.

Król Borys pojechał do Włoch, gdzie 
od tygodnia bawi Królowa. Po krótkim 
pobycie w Italii, król pojedzie potem do 
Londynu i Paryża.

STRASZNA EKSPLOZJA NA WŁOSKIM 
' KRĄŻOWNIKU.

Na pokładzie włoskiego krążownika
_ ,Quarto“ wydarzyła się eksplozja, w któ­

rzy tuż zaraz po żniwach, po najniż- rej Straciło życie 4 Oficerów, 3 podofice­

rów, a 14 marynarzy odniosło ciężkie ra­
ny.

5 DNI PALĄ SIĘ LASY W RUMUNII.
Należące do nadleśnictwa Turnicescu 

lasy płoną już od pięciu dni. Pożaru nie 
udało się dotąd ugasić. Szkody oblicza się 
na kilka milionów lei.

NIEZNANA CHOROBA DZIECI 
POWODUJE ŚMIERĆ.

W Ameryce w stanie Michigan stwier­
dzono śmierć 6 dzieci z powodu nieznanej 
dotychczas choroby. Laboratoria, którym 
przesłano do analizy wydzieliny chorych 
dotychczas nie rozpoznały choroby.

NIEMIECKIE FABRYKI AMUNICJI 
PRACUJĄ PEŁNĄ PARĄ.

Jak donosi „Times” w niemieckich fa­
brykach amunicji prowadzona jest praca 
na dwie zmiany po dziesięć godzin w nie­
których zakładach. Pozostaje to w zwią­
zku z poważnie wzmożonym tempem pro­
dukcji amunicji.

LUDOWCY OPANOWUJĄ ORGANIZA­
CJE ROLNICZE.

W Małopolsce odbywa się nadal opa­
nowywanie organizacyj rolniczych przez 
ludowców. Na czele prezydium Okręgo­
wego Towarzystwa Rolniczego w Rzeszo­
wie stanął jako przewodniczący prezes 
Stronnictwa Ludowego, Wójcik, jako za­
stępca Józef Kubicki, sekretarz mecenas 
Kloc — członkowie Stronnictwa Ludowe­
go.

manifestacja!
W okresie ogólnej mobilizacji 

faktycznej i moralnej — dobrze się 
stało, że chłop polski chce zamanife­
stować swą gotowość obrony krają 
Chce zamanifestować chęć wydoby­
cia Polski z załamania się gospodar­
czego i politycznego i pchnąć ją na 
tory świetniejszego rozwoju.

Tą manifestacją gotowości patrio­
tycznej ma być Święto „Czynu 
Chłopskiego".

Dziś cały świat stoi na wulkanie. 
Zażarta, bratobójcza wojna trwa na­
dal w Hiszpanii. Na dalekim wscho­
dzie grają armaty na dwuch fron­
tach. W samej Europie się kotłuje. 
W maju przeżyliśmy mobilizację w 
Czechach, a przedtym zajęcie Au­
strii. Niemcy są dzisiaj olbrzymimi 
koszarami, czekającymi tylko na -roz­
kaz wymarszu. Inne państwa, pra­
wie całe swe budżety obracają na 
potrzeby armii.

Równocześnie wszędzie mobilizu­
je się moralne wartości bojowe na­
rodu, podnieca się jego patriotyzm, 
budzi nastroje wojownicze.

W różnych państwach, różnie to 
się robi. Wszyscy jednak zawsze 
przyznają, że odporność i bohater­
stwo żołnierza musi wypływać z we­
wnętrznego przekonania o słuszno­
ści idei, za którą id«ie walczyć. Roz­
kaz wojskowy może skutecznie zmu­
sić — ale nie wywoła iskier zapału 
i poświęcenia.

Na samorzutne odruchy patrioty­
zmu kładzie się największą wagę!

Dobrze więc — dla Polski — się 
stało, że naród sam, chłopski naród 
obudził się z letargu i od kilku już 
lat budzi swój zapał i patriotyzm.

Święto „Czynu Chłopskiego" jest 
świętem patriotyzmu i zarazem ma 
być sprawdzianem chłopskiej doj­
rzałości politycznej. Pokaże nam, 
czego chcą w Polsce chłopi. Czy 
nowosieleckie rezolucje są nada 
credem politycznym 70 proc. masy 
ludności w Polsce?

I to również jest dobrym — ż 
chłop umie już powiązać cele ogóln 
z dążeniami do polepszenia warun 
ków, uzdrowienia i naprawienia sto­
sunków dzisiejszych w kraju. Bo t 
rzeczy są nieodłączne!

Kto się łudzi i mechanicznym za 
kazem, czy rozbijacką krecią robotą 
chciałby te chłopskie wartości za 
głuszyć, czy zniszczyć — ten bardz 
złą przysługę wyświadcza Polsce!

Dziś każdy rozsądny Polak — 
całym przekonaniem musi powie 
dzieć: Niech się jak najszerzej i ja 
najlemei świeci — Czv*» Chłops’
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Wolna w przygotowaniu niemieckim
Obecnie przedostały się do szei;- 

<*zej opinii publicznej wiadomości 
jednego z wykładów, jaki miał miej­
sce w szkole partyjnej narodowo-so- 
ej alistyczne j działaczy w tzw. „Or- 
densburgu". Wykład ten dotyczył 
organizacji i pogotowia narodu nie­
mieckiego na wypadek wojny. Od­
słania on Szereg tak bardzo cieka­
wych szczegółów, że nie będzie od 
rzeczy zapoznać z nimi opinię pu­
bliczną Polski.

W większym streszczeniu wykład 
ten brzmiał następująco: „Partia 
narodowo - socjalistyczna oraz rząd 
niemiecki zdają sobie sprawę dobrze 
l togo w jakich warunkach wewnę­
trznych Trzeciej Rzeszy będzie pro­
wadzoną przyszła wojna. Dlatego 
już dzisiaj są i muszą być prowadzo­
ne wszystkie te przygotowania, któ­
re na wypadek wojny cały naród bez 
reszty oddadzą do dyspozycji kierow­
nictwu wojny. Wyskoczenie czy u- 
sunięcie się ze szeregu będzie wy­
kluczone. Nikt nie będzie w stanie 
tego uczynić. Nikomu nie będzie da­
na możliwość uchylenia się od nało- 
fconych na wszystkich, planowo prze­
myślanych obowiązków wojennych, 
Przyszła wojna będzie musiała być 
tak zorganizowana, aby się nie po­
wtórzyły wydarzenia lat 1914—1918. 
Hasła tego okresu czasu, sposób or­
ganizacji narodu do służby w czasie 
wojny nie będą więcej miały miej­
sca. Cały kraj bez wyjątku, etapy 
oraz przyfrontowe tereny będą mu­
siały tak żyć i pracować, jak to ma 
miejsce na froncie. Żadnych różnic 
nie będzie. Wszyscy staną się żoł­
nierzami na froncie. Oddziały SS i 
SA obejmą specjalne funkcje. Prze­
de wszystkim kontrolę. Kto nie wy­
legitymuje się odpowiednio, będzie 
przez patrole SA natychmiast aresz­
towany. Ani jeden kilometr jakiej­
kolwiek drogi, począwszy od ścieżki,
1 na autostradach, kolejach i lotnic­
twie skończywszy nie będzie wolny 
od stałej, ruchomej kontroli SA i SS.

Wszyscy mężczyźni będą przezna­
czeni na front. Zależnie od przezna­
czenia mobilizacyjnego i przyszłego 
szkolenia wojennego będą musieli 
natychmiast zająć wyznaczone im 
posterunki, nawet gdyby nie mieli 
możności pożegnania się ze swoimi 
najbliższymi. Ażeby cały przemysł 
wojenny oraz żywnościowy po mobi­
lizacji mógł pracować według skali 
potrzeb wojennych, obsadzi się fa­
bryki i wsie więźniami oraz interno­
wanymi w obozach koncentracyj­
nych, a następnie jeńcami. Wszyscy 
będą musieli pracować, pozostając 
pod strażą SS. Fabryki zostaną od­
powiednio przebudowane, aby po­
mieścić mogły więźniów. Dotyczyć 
to będzie przede wszystkim jadalni i 
sypialni. Fabryki zostaną otoczone 
drutami kolczastymi i obstawione po­
sterunkami SS z karabinami maszy­
nowymi. Każda próba sabotażu, 
biernego oporu, a nawet niepozy- 

wnego ustosunkowania się do woj­
ny totalnej, będzie z miejsca grun­
townie tępiona. Każdy obywatel bę­
dzie miał wyznaczoną swoją funkcję. 
Nikt nie będzie mógł od tego się u- 
chylić nawet ułomny, czy chory. 
Różnic żadnych nie będzie. Wszyscy 
jednakowo świadczyć będą na rzecz 
wojny i wszyscy jednakowo będą 
traktowani pod względem otrzymy­
wanych praw.

Kobiety pracować będą na równi 
i mężczyznami. Kuchnie narod.-so- 
aaalistycznej omeki snołecznej staną

sięjjkuchniami dla całego narodu, po­
nieważ różnicy w wyżywieniu nie 
będzie. Z jednego kotła będzie ja­
dło dla wszystkich. Na wypadek 
długotrwałej wojny przyrządzenie 
jedzenia w pojedyńczych kuchniach 
zostanie zniesione. Dużą wagę przy­
gotowań do wojny totalnej położy się 
na moralne przygotowanie narodu 
pod względem wytrzymałości i od­
porności, pełnej gotowości obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej o- 
raz pełnej planowości w aprowizowa- 
niu armii, walczącej oraz reszty kra­
ju. Na froncie zastosuje się doświad-

Wa polityki wewnętrznej
W dniu 5 bm. odjechał z Norwegii min. 

Beck. M inister był żegnany przez króla 
H aakona y i l  i min. Kohtena.

Wskutek zakończenia żniw, władze 
skarbow e podejm ą prace egzekucyjne i li­
cytacyjne wśród rolników.

U Sławka mają się zjechać w połowie 
sierpnia b. działacze BBWR. Zjazd m a się 
odbyć w  Racławicach. P łk  Sławek więc 
nadal straszy.

Woj. lwowski Biłyk — znany z prze­
prowadzania pacyfikacji — m a znów ode­
grać jakąś rolę w  Polsce. Zwłaszcza, że 
jest m ile widziany w  Giszu.

Turyści do Francji muszą się wykazać 
najmniej 400 zł miesięcznym dochodem 
Jest to duże utrudnienie.

Z polityki zagranicznej
Ńa terenie Sudetów ukazały się pienią­

dze czeskie, znakowane swastyką. Jest to 
nowa prowokacja niemiecka.

Wojska gen. Franco podobno posuwa­
ją się naprzód.

Francja udzieliła Bułgarii pożyczki w 
wysokości 375 mil. franków. Pożyczka ta 
ma być zużyta.

Urodzaje na świecie są bardzo dobre.
W Europie zbiory są lepsze od 13% od 
zeszłorocznych. A A m eryka może tego 
roku wyeksportować 16 mil. ton zboża 
więcej.

Kto w Niemczech porzuci samowolnie 
pracę — idzie'do obozów koncentracyj­
nych. Taki w ypadek m iał miejsce w 
Wiedniu. Robotnik zawędrował do Da­
chau (siedziba obozu koncentracyjnego).

Ze świata
W Tokio popełnił 84-letni generał Iasu- 

juku Niszijama samobójstwo przecinając 
sobie gardło szablą. Powodem tego czynu 
była świadomość, że żyje spokojnie na e- 
m eryturze, podczas gdy k raj jego prze­
chodzi tak  ciężkie chwile.

Zaniechano w Stanach Zjednoczonych 
poszukiwań za zaginionym samolotem 
(„Hawai Clipper" o czym już donosiliśmy. 
Poszukiwania na obszarze 100.000 mil

czenia niemieckiego sztabu general­
nego, poczynione przede wszystkim 
w Hiszpanii, a częściowo w Chinach 
i Abisynii. Poza sprawami technicz­
nymi oraz strategicznymi, doświad­
czenia te dotyczą również moralne 
bojowego żołnierzy. Okazało się na 
fronęje w Hiszpanii, że nawet naj­
bardziej wrogo do wojny nastawio­
nych,. najbardziej niechętnych i o- 
pornych można całkowicie dobrze 
wyzyskać w walće.“

Tak w krocie roztoczono przed 
„fuhrerami" obraz Niemiec w przy­
szłej wojnie.

kw adratowych nie dały żadnych rezulta­
tów.

W Palestynie samochód ciężarowy z 17 
robotnikami żydowskimi najechał na minę 
i wyleciał w j owietrze. Sześciu żydów 
poniosło śmierć, 7 odniosło rany.

Olbrzymi pożar lasów w Kolumbii, o 
którym  swego czasu donosiliśmy, wciąż 
jeszcze trwa. Akcja ratownicza uniemoż­
liwiona jest przez akty  sabotażu. Pożar 
trw ać będzie jeszcze. Ewakuowano 9 
miast. W jednym  miejscu spłonęło 
35.000.000 stóp kloców drzewa. Dym z te ­
go ognia unosił się na 6000 stóp zaciem­
niając o 100 mil od miejsca pożaru poło­
żone Vancouver i zasypując ulice popio­
łem. Ogólna cyfra palących się lasów o- 
siągnęła sumę 100.000 akrów.

Przed Sądem paryskim staje niezwykły 
oskarżony. Książę Franciszek Hieronim 
Habsburg odpowiadać będzie za wydanie 
czeków bez pokrycia na 5.000 franków. 
Ponieważ książę znikł z terytorium  F ran ­
cji, wydano w yrok zaocznie, skazując go 
na 6 miesięcy więzienia i 50 fr. grzywny.

Niiezwykłą przemianę wykazało jezioro 
alpejskie Tovel. Woda jego nagle z nie- 
wytłomaczonych przyczyn zmieniła nagle 
barw ę zwykłą na kolor ciemno-czerwony. 
Badania w toku.

W Gliwicach sąd okręgowy skazał Ja- 
kóba Wielowsi na 8 miesięcy więzienia i 
1000 mk. grzywny za dolewanie system a­
tycznie wody do mleka. Uzasadnienie w y­
roku stwierdza, że Jacob okazał się „szkod­
nikiem narodu niemieckiego". Mniejsza 
o motywy wyroku, ale sam w yrok za prze­
stępstwo słuszny i nie jednem u by się 
p rzy d a ł. . .

Z portu w Kłajpedzie uciekł tajemniczy 
statek fiński „Ewa" nie odpowiadając na 
sygnały urzędu politowego. Pościg nie 
dał rezultatów , ponieważ „Ewa" znikła w 
kierunku Gdańska.

Burze szaleją od Atlantyku po Morze 
Czarne. W Berlinie przeszła burza połą­
czona z ulewnym  deszczem i gradem  wiel­
kości kurzego jaja. We Francji, w  Hav- 
rze gwałtowna burza trw ała godzinę. Wo­
da zalała zupełnie ulice miasta. Szkody są 
bardzo wielkie. Również i z innych m iej­
scowości nadchodzą podobne wiadomości 
Więc nie tylko u n a s . . .

Co piszą inni...
WOJCIECHOWSKI ZNÓW GADA1,■. "TH"

Pisma donoszą, że poseł Wojcie­
chowski, wybitny członek Zarzewia 
i Ozonu znów wypowiedział się w 
sprawie brzeskiej:

„Uważam, że sprawa emigracji poił? 
tycznej winna być pozytywnie rozwiąza­
na. Twierdzę również, że stronnictwa o- 
pozycyjne a zwłaszcza Stronnictwo Ludo­
we winno wejść w orbitę decydowania o 
sprawach publicznych, realizację tęgo wi­
dzę w ewolucyjnej zmianie nastrojów. 
Praktycznie rzecz biorąc należałoby są­
dzić, że ludowcy wezmą udział w zbliża­
jących się wyborach do samorządu a na­
stępnie do parlamentu."

Dobre gadanie — ale tylko gada­
nie! Niech poseł Wojciechowski za­
miast „uważać" — złoży mandat na 
znak protestu. Może go inni też bę­
dą naśladować?

PRZEMYT POLITYCZNY.
„Kurier Warszawski" — pisze o 

robieniu ze wszystkich masonów, i 
stwierdzając, że socjaliści siedzący 
w Brześciu nie byli masonami, pisze 
dalej:

Ale nie w tym jest istota rzeczy. W 
Brześciu byli nie tylko socjaliści i Tnożna 
nawet powiedzieć, że punkt ciężkości po­
litycznej umieszczony tam był znacznie 
bardziej na prawo. Bo przecież przeby­
wał tam przywódca prawego odłamu lu­
dowego, Witos wraz ze swym najbliższyni 
współtowarzyszem politycznym, drem 
Kiernikiem, przebywał znany z długiej 
pracy politycznej w Chrz. Demokracji 
Korfanty, przebywał dzisiejszy przywódca 
Stron. Pracy, Popiel, wreszcie — jeden z 
głównych kierowników Obozu Wielkiej 
Polski, Aleksander Dębski. Żadnemu Z 

tych polityków nigdy nawet gwałtowni 
przeciwnicy nie zarzucali związków z ma­
sonerią."

Dopiero teraz to było potrzebne. 
By rozbijać społeczeństwo. Na 
czczym ziarnie — to się pozna nawet 
ślepa kura. I ta metoda rozbijania 
nie chwyci!

KTO JUŻ ICH NIE CHCE?
„ABC" — oenerowski organ pi­

sze o obszarnikach:
„Również i konserwatystów nie można 

w całości uważać za zwolenników nacjo­
nalizmu. Stoi tu na przeszkodzie choćby 
przyjaźń niektórych kół konserwatywnych 
z żydowskim przemysłem łódzkim. W każ­
dym zaś razie konserwatyści nie mogą 
być dziś partnerami dla ugrupowań naro­
dowych. Obciążanie się balastem konser­
watywnym wskazuje z góry na przegra­
ną."

Co więc oni biedni mają zrobić. 
Gdzie się przyczepić. Chyba pójdą 
znowu do taty Sławka? Oj biedni ći 
konserwatyści!!!

Kr63 Sł. Poniatowski 
Pochowany w Wołczynie

Sprowadzone z Rosji sowieckiej zwłoki 
ostatniego króla Polski Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego zostały pochowane w 
miejscu jego urodzenia we Wołczynie. W 
związku z tym różne czynniki domagały 
się, aby pochować króla Stanisława na 
Wawelu. My musimy jednak przypom­
nieć, że był to król, który podpisał roz­
biory Polski — i którego doskonały wize­
runek — odtworzył Świętochowski w swej 
genealogii. W tym świetle niewiadomo, 
czy zasłużył na Wawel.

W  k ilk u  w iersza ch  :

Niemcy -- nie kupuia u Polaków
Podczas dużej zabawy urządzo­

nej przez „Jungdeutsche Partei" we 
Włodzisławiu na Śląsku, na której 
przemawiał senator Wiesner z Biel­
ska, padło hasło wstrzymania się od

Co będzie ze zbiiem?
Cena żyta w Warszawie w par­

tiach wagonowych waha się od 14,75 
do 15,25 zł za 100 kg. Na prowincji 
otrzymują rolnicy mniej więcej o 2 
zł mniej. Jakkolwiek podaż jest nie 
duża, ponieważ niektórzy rolnicy o- 
czekują na akcję interwencyjną rzą­
du, oraz na 3 zlotowy podatek od mą­
ki i kaszy, mimo to ceny kształtują 
się wybitnie zniżkowo.

W sprawie tej odbyła się w Mini­
sterstwie Rolnictwa konferencja, na 
której przedyskutowano rozporzą­
dzenia. wykonawcze do ustawy, re­
gulującej ceny zboża. Na przeszko-

zakupów u Polaków. Ogłoszono, że 
każdy, kto dałby choćby jeden grosz 
„utargować" kupcowi polskiemu, bę­
dzie zdrajcą narodowym.

dzie stoi tu termin wejścia w życie 
ustawy. Określony on jest na 30 dni 
po ogłoszeniu ustawy, a więc inter­
wencja zaczęłaby działać we wrześ­
niu.

Przypuszczają, że nagły spadek 
żyta został spowodowany alarmami 
o klęsce urodzaju i zwykłą po zbio­
rach dezorientacją szerzoną przez 
kupców, którzy starają się robić 
szybkie transakcje w przewidywaniu 
zwyżki, wynikającej z akcji inter­
wencyjnej. Spekulanci będą się sta­
rali wykorzystać ustawę zwłaszcza 
przed wejściem jej w użycie.

V.

X
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Co widziałem w Danii
Wsiadam do autobusu i przyjeżdżam 

do Hillerod, gdzie oglądam piękny zamek 
królów duńskich. W Hillerod znajduje się 
Uniwersytet Ludowy, który zwiedzam 
szczegółowo. Uniwersytet Ludowy mieści 
się w dwóch wielkich,pięknych gmachach. 
Najpierw wchodzę do wielkiej sali wy­
kładowej, gdzie dyrektor udziela następu­

ję jącycA objaśnień: W Uniwersytecie Lu­
dowym pracuje 6-ciu nauczycieli wykła­
dowców, którzy połowę poborów otrzymu­
ją od państwa, a drugą połowę z prywat­
nych dochodów dyrektora. Słuchacze 
płacą za naukę i utrzymanie 75 koron 
miesięcznie. Uniwersytety ludowe w La- 
Hdi są prywatną własnością kierowników 
lub rzadziej specjalnych stowarzyszeń. W 
uniwersytecie ludowym jest wolność nau­
czania i wychowania, nie ma zakazów ani 
nakazów, nie ma egzaminów wstępnych 
ani świadectw końcowych. Kurs męski 
trwa 5 miesięcy, a żeński — 3 miesiące. 
Obecnie jest w Danii 59 uniwersytetów 
ludowych, przez które przechodzi rocznie 
około 6000 słuchaczy (czek). Następnie 

u przechodzę, obserwując pilnie urządzenia,
przez piękne i bardzo czysto utrzymane: 
sale wykładowe, jadalnię, sypialnie i wiel­
ką salę, gdzie odbywają się masowe zebra­
nia publiczności, przedstawienia \  koncer­
ty. Na koniec staję na placu przed gma­
chem uniwersytetu i słucham, jak cały 
zespół słuchaczek tegoż uniwersytetu lu­
dowego śpiewa piękne pieśni duńskie. Je­
stem zachwycony tym wszystkim, na co 
moje oczy patrzyły i co moje uszy słysza­
ły w uniwersytecie ludowym w Hillerod 
Na chwilę odrywam się od Danii i lecą 
swą myślą do Polski, do Gaci w Małopol- 
sce i Nietążkowie w Wielkopolsce, tych 
dwóch kuźnic wolnej myśli chłopskiej 

< mej Ojczyzny. Powstaje w mej duszy o-
gromne pragnienie, aby chłopski naród w 
Polsce przeobraził się sam po przez wy- 

y chowanie w uniwersytetach ludowych, ja­
ko przeobraził się naród duński. Przecież 
tu widzę, nie w bajce, nie w śnie, lecz na 
jawie, realnie, że wysoka moralność, u- 
czciwość i poszanowanie cudzej własno­
ści w Danii, jaka obecme istnieje, naród 
duński zdobył przez wychowanie w uni­
wersytetach ludowych, które przeobraziły 
i odrodziły dusze chłopów i robotników, 
którzy sami, bez pomocy opiekunów i do­
brodziejów, stworzyli wysoką kulturę 

v materialną i duchową.
Z Hillerod jadą autobusem do Kopen- 

j hagi, aby ostatnie godziny spędzić w sto­
licy Danii, pełnej pamiątek narodowych, 
muzeów, bibliotek i parków. Chwytam za 
ołówek i robię ostatnie notatki na grun­
cie duńskim. Rzucając szkic swych spo­
strzeżeń z Danii, chciałbym mocno pod­
kreślić to, co najmocniej uderzyło do mej 
duszy i co najsilniej przemówiło do mego 
mózgu, a mianowicie to, że Duńczycy są 
ŚZ?zęśliwi, dobrzy, uśmiechnięci na co- 
dzień wyłącznie dlatego, że bo w ich pięk­
nym kraju wszędzie, tak w mieście jako 
i na wsi, nie pieniądz, nie majątek, nie 
krowa, nie koń, nie samochód, nie stano­
wisko, nie urząd, nie urodzenie jest sta- 
\^®ne na pierwszym miejscu, lecz czło­
wiek. W Danii z największą radością i u- 

-4 czuciem szczęścia patrzyłem na człowie­
ka, obywatela duńskiego, który samo­
dzielnie zbudował swe życie i współżycie 
na fundamencie demokracji i wolności. 
Demokrację w Danii widzi się na każdym 
miejscu: w mieszkaniu, w ubraniu, w za­
bawie, w pracy, w urzędzie, w kościele, 
na ulicy, w stosunkach między ludźmi. 
Nigdzie nie widziałem dumy, pyszałkowo- 
ści, dygnitarzy, lokajstwa i władczych 
spojrzeń. Wolność w Danii jest postawio­
na na najwyższym stopniu; nawet komu­
niści, którzy w Danii posiadają wolność 
organizacyjną, są przez wszystkich szano­

wani i oni też szanują króla i obywateli 
duńskich o innych przekonaniach poli­
tycznych i religijnych. Król duński, ten 
pierwszy gospodarz kraju, nie różni się 
niczym od każdego obywatela: podróżuje 
sam, bez asysty policji, bez adiutanta, po 
całym kraju, odwiedza chłopa i robotnika* 
jako swych bliskich i równych sobie przy­
jaciół. W Danii bez żadnego nacisku z 
góry każdy chłop, każdy robotnik, a na­
wet komunista duński szanuje swego kró­
la i posiada w swym mieszkaniu sztandar 
narodowy. W Danii nie widzi się wcale 
policji. Jedynie w Kopenhadze widziałem 
policjanta duńskiego bez żadnej broni, 
który stał na skrzyżowaniu bardzo ruchli­
wych ulic stolicy. Nic w tym dziwnego, 
gdyż uczciwość Duńczyków jest tak wy­
soka, że po wsiach nie znają zamków, a 
gospodarze wkładają do otwartych skrzyń 
pocztowym pieniądze z przekazami.

Pomijając wszystko, zachwycony je­
stem człowiekiem w Danii, bo Duńczyk 
jako człowiek stanął na bardzo wysokim 
stopniu swego człowieczeństwa, gdyż zde­
mokratyzował kulturę materialną i du­
chową i do swego życia codziennego wpro­
wadził zasadę najwyższej wolności czło­
wieka i obywatela, wyrosłą na gruncie o- 
światy i spółdzielczości.

Wsiadam na statek „Kościuszko", który 
odpływa z portu kopenhaskiego. Patrząc 
z pokładu na oddalającą się od mych oczu 
Kopenhagę, oraz Danię, odczuwałem w 
swej duszy jakąś straszną tęsknotę, a w 
moim mózgu grzmiały powtarzające się 
takie głosy: „Dlaczego w Polsce nie jest 
takim każdy człowiek, jakim jest w Da­
nii? Nikt nie zdoła zabić ani zagłuszyć 
w mym jestestwie potężnego wrażenia, że 
własnymi oczyma, nie w bajce, lecz w 
rzeczywistości, na pytanie „dlaczego?" — 
odpowiedzieć muszę, aby dać świadectwo 
bezwzględnej prawdzie, gdyż widzę dziś 
tak samo, jako widział i pisał kiedy Adam 
Mickiewicz, że potęga i mojcarstwowość 
Polski zależna jest przede wszysl^im od 
polepszenia i doskonalenia duszy obywa­
teli naszej Ojczyzny. Tylko ąąmolubstwo i 
snobizm przesiąknięty mózg ludzki, dla 
którego Bogiem i Ojczyzną jest pieniądz 
i majątek, boi się odpowiedzi na pytanie 
„dlaczego?", w której zawarta jest bez­
względna prawda, boi się spojrzeć praw­
dzie w oczy, aby nie ujrzeć swego ubóst­
wa duchowego i swej nędzy moralnej. 
Oto moja odpowiedź. W Danii nie ma ani 
ciemnych, ani z duchem niewolniczym 
mas chłopskich i robotniczych, gdyż szko­
ła powszechna, szkoła rolnicza i uniwer-

W całei Polsce zapłoną ogniska
W przeddzień manifestacji „Czy­

nu Chłopskiego** w dniu 15 sierpnia, 
odbędą się apele z odczytaniem na­
zwisk poległych chłopów w 1920. Po­
nieważ te apele odbędą się również

we wschodnich województwach po 
raz pierwszy, uroczystości obejmą 
cały kraj. W niektórych weźmie u- 
dział ludność białoruska i ukraińska.

Snrieto Czynu Chłopskiego
w Krakowie

Święto „Czynu Chłopskiego" w Krako­
wie, urządzane przez Stronnictwo Ludowe, 
odbędzie się po uzyskaniu zezwolenia od 
władz administracyjnych, na Rynku 
Głównym. Jest to duża zmiana, gdy się

zważy, że na urządzenie „Święta Ludowe­
go" uzyskało Stronnictwo w rb. zezwole­
nie urządzenia go na peryferiach Krako­
wa, w dodatku na targowisku tzw. Nowy 
Klepasz.

Co oni teraz wymyśla T
Paskudna robota rozbljacka!

„Nowa Rzeczpospolita** tak pisze:
Zdementowane wczoraj przez A- 

gencję Agrarną plotki o rzekomym 
powrocie dra Kiernika — to nowy 
szczegół w łańcuchu systematycznej 
akcji dywersyjnej, jaką prowadzi ja­
kiś tajemniczy „ośrodek dyspozycyj- 
ny“ w stosunku do ruchu ludowego. 
Warto uzmysłowić sobie charakter i 
kolejność tych pogłosek, puszcza­
nych, co jakiś czas przez wytrawną 
rękę i skwapliwie przez usłużne 
dzienniki powtarzanych.

A więc najpierw toczyć się miały 
jakieś „ważne rokowania** nie byle z 
kim, bo z samym, najmiarodajniej- 
szym przywódcą, nieobecnym w kra­
ju. Konferować miał z nim w Cze­
chosłowacji jeden z byłych premie­
rów „pomajowych**. Potem okazało 
się, że ów polityk (prof. Bartel) zre­
sztą nie pałający, jak wiadomo, zbyt­
nim sentymentem do owego prze- 
wódcy, wogóle do Czechosłowacji nie 
wyjeżdżał...

Wówczas zjawiła się nowa „sen­
sacja": rozmowy toczą się ale w 
kraju. Ich wynik przejdzie wszel­
kie oczekiwania! Emigracja będzie 
lada tydzień zlikwidowana. Zacznie 
się niedługo realizowanie postulatów 
ludowych. Zanosi się na zupełne 
zbliżenie ludowców do „reżimu**. Do 
tego dodawano (i to już na ucho), że

nie jest nawet wykluczone, iż na cze­
le Ozonu stanie jeden z wybitnych 
polityków ludowych...

I ta sensacja wkrótce spalić mu­
siała na panewce. Wytłumaczono, 
że warunki były „zbyt wygórowane** 
i moment niezupełnie odpowiedni. 
Podobno powrotne, a niespodziewa­
ne wypłynięcie w tym czasie na po­
wierzchnię jednej z czołowych oso­
bistości „pomajowych", co do której 
przyzwyczajono się w ciągu ostat­
nich trzech lat, że zasiadała smętnie 
na szarym końcu ław sejmowych — 
spowodować miało to nagle pomie­
szanie szyków...

Z kolei przychodzi trzecia faza 
dywersji. „Dekompozycja" ogarnia 
„górę" ludowców. Emigranci skłó­
ceni, gotowi są wracać w pojedyn­
kę. I ten „chwyt" jednak zawodzi. 
Widocznie nabój został zawcześnie 
wystrzelony...

A tymczasem wszystko wskazuje 
na to, że zbliżający się dzień „świę­
ta Czynu Chłopskiego" odbędzie się 
w śpokoju i dostojnie, co nie ozna­
cza bynajmniej, by choć jeden.punkt 
postulatów ludowych został wycofa­
ny. Tylko takie już są: dojrzałość, 
powaga i zastanowienie w chłopskim 
narodzie...

Co też teraz wymyślą dywersanci?

sytet ludowy są dostępne dla każdego, ja­
ko woda i powietrze, więc żaden z dobro­
dziejów nie odważy się wyciągnąć ręki O- 
piekuńczej do świata pracy, aby go ciąg­
nąć na swe podwórko. W Danii chłopom 
i robotnikom nikt nie przeszkadza w bu­
dowie własnej kultury i spółdzielczości 
W Danii chłop i robotnik są podmiotem 
państwa i kultury, dlatego panuje demo­
kracja i wolność. W Danii chłopi i ro­
botnicy rządzą państwem i kształtują cał­
kowicie życie gospodarcze, społeczne i po­
lityczne swej Ojczyzny. W Danii najwięk­
szy producent, który żywi kraj, chłop 
duński, korzysta na równi ze wszystkimi 
innymi obywatelami w całej pełni z do­
brodziejstw kultury. Dania — to kraj 
prawdziwej demokracji, szerokiej i głę­
bokiej spółdzielczości i pełnej oświaty. 
Dania — to kraj uniwersytetów ludowych. 
Dlatego wszyscy są uśmiechnięci, zadowo­
leni, szczęśliwi.

Płynę na statku ,Kościuszko" do Gdy­
ni. Oddalam się coraz bardziej do Danii, 
a przybliżam się do swego kraju. Dlatego 
oczami duszy obejmuję całą Polskę, do­
strzegam potężne siły narodu, które nale­
żałoby pchnąć do twórczej pracy nie w 
słowach lecz w czynach, aby życie 34 mi­
lionowego państwa polskiego było podob­
ne do życia 3 milionowego narodu duń­
skiego. Polska ma stokroć większe moż­
liwości zbudowania lepszego życia dla 
swych obywateli, niż Dania, gdyż posiada 
bogatszą glebę, lasy, rzeki i ogromne bo­
gactwa kopalniane. Brak tylko w Polsce 
dwóch rzeczy: pełnej oświaty i prawdzi­
wej spółdzielczości. Karykatura i zakła­
manie w dziedzinie oświaty i spółdziel­
czości, czego nie ma zupełnie w Danii, 
spotyka się w Polsce nieomal w każdej 
wsi i w każdym mieście. W Polsce ogro­
mna część narodu chłopskiego i robotni­
czego ciemna, głodna i obdarta, więc nic 
dziwnego, że różni opiekunowie czule u- 
śmiechają się do ludu pracującego, aby 
go trzymać w uśpieniu i ciągnąć na swe 
podwórka zysków i wyzysku. Wszyscy 
opiekunowie powinni raz na zawsze odejść 
od chłopów i robotników w Polsce w imię 
uczciwego wychowania człowieka i oby­
watela. Chłopom i robotnikom należy 
pozwolić, aby się sami zorganizowali i sa­
modzielnie doszli do kultury materialnej 
i duchowej, bo to jest jedyna droga do 
prawdziwego wyzwolenia człowieka i o- 
bywatela. A uspołeczniony i wyzwolony 
człowiek i obywatel — to największy i 
najzdrowszy kapitał narodu i państwa 
Należy chłopom i robotnikom w Polsce 
dać w całej pełni szkołę powszechną, 
szkołę zawodową i uniwersytet ludowy, a 
Wtedy zniknie zło i zapanuje powszechnej 
dobro w odrodzonym narodzie. Tą drogą | 
szedł i idzie naród duński, dlatego tam| 
wszędzie widziałem anielski uśmiech na| 
ustach dziecka, dorosłego i starca. CzasJ 
najwyższy skończyć z deklamacją o o- 
światce dla ludu. Należy czynnie wyjśćl 
na szeroki gościnien pełnej oświaty i spół-| 
dzielczości, bo to jedyna i niezawodna) 
droga do odrodzenia narodu i wzmocnię-1 
nia potęgi państwa polskiego. Siły wste-| 
czne, przeszkadzające chłopom i robotni-l 
kom w budowie oświaty i spółdzielczości! 
na fundamencie prawdziwej demokracji i| 
prawdziwej wolności człowieka i obywa-l 
tela, o ile nie będą w czas ubezwładnione.l 
doprowadzić muszą państwo polskie doi 
katastrofy, a naród polski do niewoli go-l 
spodarczej i politycznej. Dania przez o-| 
światę i spółdzielczość doszła do wysokiej| 
kultury. Czyż Polskę nie stać na to? Czyi 
naród polski nie jest godzien być nacc 
dzień uśmiechnięty, dobry i szczęśliwy,| 
jako naród duński?

A. S. B.
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Gdy krokodyl ucieknie z klatki do Wisły...
Gdańsk. Na jarmarku gdańskim tzw. 

^Dominiku" jedną z atrakcyj był kroko­
dyl „Ottokar". Zmyliwszy czujność do­
zorcy, wydostał się w nocy z klatki na 
wolność i czując wodę w pobliskiej Mo- 
tławie, powlókł się do rzeki i znikł w od­
mętach wody. Dodać należy, że krokodyl 
musiał czołgać się przez dwie ulice i dwa 
puste place.

Rano zauważono brak krokodyla. Rów­
nocześnie około godziny 6 rano 2 bm. do­
syć daleko od miejsca rozłożenia się cyr­
ku, podczas przejazdu promem portowym, 
łączącym Wallgasse z przeciwległym brze­
giem Motławy, zauważono w wodzie jakąś 
bestię, wystawiającą od czasu do czasu 
ogon parumetrowej długości na powierz­
chnię wody. Wkrótce pokazał się na po­
wierzchni łeb potwora. Wówczas pozna­
no krokodyla. Powstał nieopisany po­
płoch. Kobiety zaczęły z krzykiem ucie­
kać.

Krokodyl od czasu do czasu wypływał 
na powierzchnię, zbliżał się do brzegu i 
nawet próbował wdrapać się na brzeg 
ale wysokie obramowanie wybrzeża nie 
pozwalało mu wydostać się na ląd. Wo­
bec tego co chwilę przewracał się brzu­
chem do góry i na pewien czas wygrzewał 
się w ten sposób na słońcu nie mając, jak 
można było wnioskować, złych zamiarów 
w stosunku do ludzi.

W niedługim czasie zebrały się na brze­
gu tysiące ludzi, zwłaszcza dzieci i mło­
dzieży. Wszyscy z ogromnym zaintereso­
waniem przyglądali się niewidzianym ni­
gdy harcom krokodyla w wodach Motła­
wy.

Zaalarmowana policja portowa i lądo­
wa oraz straż pożarna zjawiła się nad 
Motławą. Rozpoczęło się polowanie. 
Chciano go złapać żywego, ale nie wie­
dziano jak, bowiem nie rozporządzano od­
powiednimi narzędziami, ani sieciami. 
Zresztą krokodyl, czując niebezpieczeń­
stwo, zanurzał się pod wodę i wynurzał 
się rzadko, tylko dla zaczerpnięcia po­
wietrza.

Właściciel cyrku próbował wołaniem 
zwabić uciekiniera do łodzi, w której u- 
ganiał za krokodylem, ale „Ottokar", czu­
jąc się wyśmienicie w upalny dzień w 
wodzie, ani myślał reagować na czułe wo­
łanie. Parę razy udało się dosięgnąć kro­

kodyla, a nawet uchwycić go, ale próby 
wciągnięcia do łodzi nie udawały się, gdyż 
zręcznym ruchem zwierzę wyrywało się i 
dawało nura do wody.

Dopiero po kilku godzinach polowania, 
gdyż już „Ottokar“ porządnie się wygło­
dził, stał się łagodniejszy. Pozwalał łodzi 
zbliżyć się. Przyniesiono ochłap mięsa i 
tym zwabiono go do samej łodzi. Gdy

smacznie zajadał kęs mięsa nieznacznie 
zarzucono mu pętlę na szyję i tułów i tak 
skrępowanego wciągnięto do łodzi. Je­
szcze w łodzi próbował parokrotnie wy­
rwać się do wody, ale już nie miał siły 
mocno trzymany przez kilku ludzi. Tak 
dowieziono go do cyrku i wsadzono do 
klatki.

Ciekawy $rób
Wejherowo. Na Placu Weyhera w 

Wejherowie, który stanowi rynek miasta, 
podczas prac niwelacyjnych i brukarskich 
na nieznacznej stosunkowo głębokości pod 
zerwanym brukiem odkryto przedhisto­

ryczny grobowiec skrzynkowy, który za­
wierał 2 doskonałe zachowane urny z po­
piołami zmarłych i drobne ozdoby korali­
kowe.

Swieiokraslzfwo
Jordanów. Miasteczko podhalańskie 

Jordanów żyje pod wrażeniem zuchwałe­
go świętokradztwa, dokonanego w miej­
scowym kościele parafialnym.

W późnych godzinach nocnych nieuję­
ci narazie osobnicy zakradli się do ko­
ścioła, skąd zrabowali wieel wotów ko­
ścielnych wartości około 1500 zł, po czym 
niezauważeni przez nikogo zbiegli. Do­
piero we wczesnych godzinach rannych 
kościelny zobaczył splądrowany ołtarz. 
Zawiadomił natychmiast proboszcza i po­
licję, która zarządziła niezwłocznie pościg. 
W krótki czas po zarządzonej obławie pa­
trol policyjny natknął się nad rzeką Ska­
wą na 2 osobników, którzy na jego widok 
porzucili niesioną naładowaną teczkę, a 
sami wskoczyli do wody, przepływając na 
drugą stronę rzeki, gdzie skryli się w za­

roślach i w ten sposób zdołali wymknąć 
się chwilowo z rąk ścigających policjan­
tów.

Jak stwierdzono, w porzuconej teczce 
znajdowały się właśnie wota, pochodzące 
z świętokradczej kradzieży w kościele pa­
rafialnym w Jordanowie.

Na szubienice...
Warszawa. Prezydent nie skorzystał 

z prawa łaski w stosunku do Maruszeczki, 
tak, że wykonanie wyroku na nim jest 
kwestią najbliższych godzin. Maruszecz- 
ko powieszony będzie w Warszawie. Wy­
rok przetnie bieg kilku imiych spraw kar­
nych przeciwko bandycie.

*  *  •
Poznań. Również odrzucił P. Prezy­

dent Rzplitej prośbę o ułaskawienie ohyd­
nego matkobójcy Figlarza. Jak wiadomo 
zamordował on matkę swoją i gospodynię 
Oertelową. Kiedy nastąpi wykonanie wy­
roku jeszcze nie ustalono.

Za przemyt dolarów
Kraków. Sąd Okręgowy skazał Izraela 

Izaaka Stejnera, oskarżonego o przemyt 
dolarów do Gdańska i Sopot, na 5 lat wię­
zienia oraz na grzywnę w wysokości 100 
tysięcy zł z zamianą w razie nieściągal­
ności na 200 dni aresztu.

POŻAR W FABRYCE.
Opatów. W fabryce Zakładów Chemi­

cznych „Kantoria“ w Opatowie wybuchł 
groźny pożar. Ogień strawił fabrykę w 
trzech czwartych. Straty sięgają sumy 
700.000 zł. 70-ciu robotników pozostało 
bez pracy.

Peźar elektrowni
Przemyśl. Wybuchł pożar w tutejszej 

elektrowni, który jednak dzięki energicz­
nej akcji personelu elektrowni i miejskiej 
straży pożarnej został wkrótce zlokalizo­
wany. Pożar unieruchomił wielki zespó: 
Dieslowski i kilka dzielnic Przemyśla 
łącznie ze śródmieściem pozbawionych zo-

P r ó b o w a ł z a m o r d o w a ć  t o n ę  f i la m i
Tarnopol. Policja państwowa zatrzy­

mała niejakiego Michała Rebryka z Hory- 
dyszczy Małego, który w czasie snu swojej

żony wbił jej w brzuch trzy igły.
Ranną przewieziono do szpitala w Tar­

nopolu.

Z n o w u  w y p a d e k  w M oralni
Katowice. W podziemiach kopalni 

„Wujek“ w Katowicach oberwały się ze 
stropu zwały węgła, przygniatając ręba­

cza Józefa Różańskiego. Po odkopaniu 
przewieziono go w stanie ciężkim do szpi­
tala miejskiego w Katowicach.

stało światła. Jeszcze w czasie akcji ga­
szenia pożaru udało się uruchomić prowi­
zorycznie wszystkie linie elektryczne. 
'"-’vody wynikłe z pożaru nie są zbyt wiel­
kie.

v/krótce potem wybuchł ogień w hali 
wielkiej fabryki maszyn „Polna". Straty 
są znaczne.

Kronika pożarów notuje też spalenie 
się budynków folwarku Felicji Dziedu- 
szyckiej oraz szkoły powszechnej i 5 za­
gród w Korczminie pow. Rawa Ruska.

k o .w a Ludowa — 
to P o lak a  

m ocarstwowa

T
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FERRYROCKER

O niespełna paręset metrów od
dworu John Harrigan spotkali _  Myślałem że mni hi 
paonę Forster. Spostrzegł, go i T e  MyslaI(,-n- ze ł>ani tu

s*  PrzjHaźrtie a John I ”  Teraz, gdy pan Lawrence n-e
m?I"enta.011! żyje? -  zawołała z goryczą. -  Nie 

wyg ąda o dwadzieścia lat mło- mam tu mc do roboty, a nie chcę
T\n,-n' TT być c?°żarem dla wszystkich.

-  ? t en (krbry’ pawe Harrt-| _  Wje pnni, panno Forster -
r " !cTz" J"*?8 Pan 2 powiedział nagle John. -  Od dłuż 

Allendale Honse. Nawiązuje pan szeg0 cza„n łamie sobie głowę nad 
znajomość' w wacik,™ świec,e. _ tym, jakiego rodzaju stanowisko

— JNie, pannę Forster, to jest • ■ •
zupełnie co innego. Po prostu la­
dy Allenctale zaproponowała mi
kilkunasto dni owa pracę

— Cieszę się bardzo, panie Har 
rigan, bo ja jeszcze

pani tu zajmuje?
Nie zdziwiła się.
— Byłam panią do towarzystwa 

przy pani Lawrence — odparła spo 
kojnie — a po jej śmierci zarządza

• .. nie wiem. co, łam domem. Potem przyjechała pa!
ze sobą pocznę. Postanowiłem wy.I ni Bardwell i objęła rządy. Wczo-i 
jechać na razie do Londynu, Ran-j raj dała mi wyraźnie do zrozum n*.J e  u u  . . U  1 U 11J  u , w  V n M. u a u - j  . „ J  ....... . . . .  .. . l l t a l l . c

kin juz odwiózł moje kufry na dwo. ni a że jestem tu niepotrzebna Nie 
izec. Juiro się pożegnamy. będę się z rją &przeczała,- oczy w i. ‘

ście. — Po chwili dodała: — Inspą 
Ftor znów d > na,s przyjechał. Robi 
wrażenie cz.l* \meka bardzo energi­
cznego. obawiam się jednak że w 
tym wypadku niczego nie dojdzie.

— O, proszę pani! — uniósł sic 
John. — Pani się strasz me myii! 
3o jest znakomity wywiado./ca. 
chluba Scotland Yardu! Ou już te­
raz wie masę różnych rzeczy... — 
Zbliżył się nieco do panny Forster

zapytał zn zając głos: — Proszę 
pai i, czy pani widziała kie<TvkoI- 
witk stalową kaletę u pana Edwi- 

j na Lawyence‘a? 
j — Nie.

— A jak się pani zdaje, po co] 
Par Edwin Lawrence poszedł w i;o!

| cy do wieży?
Agata Forster podniosła nań. 

I.łękitne oczy i łagodnym ruchem 
odgarnęła lok, który jej spadł na 
czoło.

— Nie wiem... Myślałam o tym 
niejednokrotnie... doszłam do wy ni 
ków może bardzo dziwnych... — po 
wiedziała ociągając się nieco. — 
Nie wierzę, że pan Lawrence zo­
stał zamordowany w starej basz­
cie.

— Innymi słowy pani przypu­
szcza, że go zabili w parku albo wr 
jakimkolwiek innym miejscu, & dq

' tem zawlekli do lochu pod wieżą.
— A czy to jest niemożliwe6*

. . — Owszem, wszystko jest mo­
żliwe, tylko... A rzeczywiście! Ta 
myśl mi w ogóle nie przyszła do 
głowy — przyznał się trochę za­
wstydzony. — Zdaje się, policja 
tez nie rozważała tej możliwości. 
Jednak jąśli wziąć pod uwagę, że 
pan Lawrence był bardzo podejrz­
liwy chorobliwie... tak, trudno’ u- 
wierzyć, że poszedł; sam i w nocy 
do tego ponurego podziemia.

Było by najrozsądniej pójść i 
porozmawiać na ten temat z in­
spektorem Ronaldom Hardyha 
Mógł się nie przyznawać osn’ateczr 
me, kto jest autorem trafnego spo­
strzeżenia — wszak zdarza się czę­
sto, że ptak przystrojony um/eję- 
tnie w cudze piórka uchodzi bez- 
karniê  za rajskiego ptaka.

Pożegnał się z panną Forster i 
przyśpieszonym krokiem udał się 
do Lawrence (\ urt.

’Z domu służbowego wyszła Ol­
ga Marsdon Miała zaczerwienio­
ne oczy, pociągała nosem i wzdy­
chała ciężko.

John/
Co się stało? — zapytał
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Wtorek: Jana Vianney
Wschód słońca: 4.09; zachód 19.13

Ś ro d a: Wawrzyńca
Wschód słońca: 4.10; zachód 19.13

Czwartek: Zuzanny
Wschód słońca: 4.11: zachód 19.11

POZNAŃSKIE
PONOWNE DEMONSTRACYJNE ZNI­

SZCZENIE GAZET NIEMIECKICH.
Poznań. Po kupcu polskim z Londynu 

następnego dnia do jednego z wielkich 
kiosków przybył 80-letni staruszek, który 
również zakupił wszystkie niemieckie ga­
zety i polecił je zniszczyć.

Równocześnie zaapelował on do kio­
skarza, by ten przestał sprzedawać nie­
mieckie gazety. Kioskarz zastosował się 
do apelu staruszka i od tego dnia prze­
stał sprzedawać niemieckie pisma.

PIORUNY ZABIJAJĄ LUDZI.
Kalisz. Podczas burzy szalejącej nad 

powiatem kaliskim piorun uderzył w prze­
jeżdżający wóz w okolicy Koźminka, ra­
żąc śmiertelnie siedzącą z tyłu kobietę. 
Drugi piorun uderzył w mieszkankę wśi 
Karolina, Ciesielską, która powracała z 
pola. Kobietę w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala w Liskowie.

POMORZE.
POBICIE NAUCZYCIELKI ZA ZŁE 

ŚWIADECTWO.
Bydgoszcz. Na ławie oskarżonych za­

siadł Wincenty Kobyliński, urzędnik Za­
rządu Miejskiego w Solcu Kujawskim. 
Córka Kobylińskiego otrzymała złe świa­
dectwo szkolne. Kobyliński udał się do 
szkoły i dotkliwie pobił nauczycielką Ka­
milę Srokowską. Kobylińskiego skazano 
na 8 miesięcy bezwzględnego więzienia.

UMYSŁOWO CHORY WZNIECIŁ POŻAR
Jabłonowo. Podczas, gdy rolnik Wale­

rian Płotkowski, zam. w Konojadach, przy 
Jabłonowie, udał się z żoną i dziećmi w 
pole do pracy żniwnej. W domu pozostał 
7-łetni synek Edward, umysłowo chory. 
Chłopiec wziął zapałki i udał się z nimi do 
stodoły. Bawiąc się zapałkami, wzniecił 
pożar, który strawił całą stodołę wraz z 
urządzeniami gospodarczymi i większą 
częścią tegorocznych zbiorów. Straty wy­
noszą okooł 2000 zł.

BACZNOŚĆ KURKOWA BRAĆ STRZE­
LECKA!

Już tylko kilka dni dzieli nas od wspa­
niałej imprezy Kurkowej Braci Strzelec­
kiej, albowiem w dniach 14—16 sierpnia 
br. w Chełmży odbędzie się Strzelanie O- 
kręgowe, połączone ze strzelaniem o Od­
znakę Strzelecką.

Uroczystości zapowiadają się wspania­
le, przy licznym udziale członków z wszy­
stkich zakątków Pomorza. Liczne i cenne 
nagrody przyczynią się niewątpliwie do 
szlachetnej rywalizacji o palmę pierwszeń­
stwa i ku chwale Ojczyzny.

Z  D A L S Z Y C H  STRONT

Obchody „Czynu Chłopskiegoi*

18-LETNI BANDYTA I MORDERCA.
Kraków. Bolesław Samoszuk zostanie 

stracony. Jest to notoryczny morderca, 
który był już 12-krotnie karany za rabun­
ki i morderstwa, a ostathio zmylił czuj­
ność strażników więziennych i uciekł z 
więzienia. Przeż dłuższy czas był poszu­
kiwany listami gończymi przez policję. W 
okresie 1936 roku dopuścił się nowych 
kradzieży i morderstw, m. in. zabił on po­
sterunkowego policji i strażnika kolejo-

Pow. Sieradz: Święto „Czynu Chłop 
skiego“ odbędzie się w  dniu 15 sierpnia 
w  Sieradzu. Zbiórka na błoniach nad 
rzeką W artą, skąd w yruszy pochód do 
m iasta Sieradza, gdzie będzie dalszy ciąg 
uroczystości. W szystkie Koła S. L. obo­
wiązane są masowo przybyć.
Adam Banach, prezes Plewiński, sekr.

Pow. Łask: Obchód „Czynu Chłop­
skiego" odbędzie się w  dniu 15 sierpnia 
we wsi Sędziejowice. Zbiórka o godzinie 
11-ej we wsi Kozuby. Przybywajcie licz­
nie.

Józef Balcerzak, prezes.
Pow. Gostynin: Święto „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się na pow. gostyniński 
w Gostyninie. Chłopi i chłopki stawcie 
się licznie o godz. 9-ej rano.

Andrzej Czapski, prezes.
Pow. Lublin: Święto „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się w  powiecie naszym 
w  Czerniejowie. Zbiórka o godz. 1-ej po 
poł. przy kościele. Chłopi i kobiety przy­
byw ajcie na swą uroczystość.

Stanisław Myszak, prezes
Pow. Skierniwice: Obchód „Czynu 

Chłopskiego" w  dniu 15 sierpnia rb. po­
w iat skierniewicki urządza we wsi Mako- 
wie o godz. 13-ej.

Wasilewski Marcin, prezes.
Pow. Częstochowa: Święto „Czynu 

Chłopskiego" w  pow. pińczowskim odbę­
dzie się we wsi Czarnocinie. P rzybyw aj­
cie wszyscy.

K. Bochnia, prezes.
Pow. Maków Mazow.: W dniu 15 sier­

pn ia odbędzie się święto „Czynu Chłop­
skiego" w powiecie makowskim we wsi 
P łoniawy na placu p. Wł. Sawickiego. 
Proszę o liczne przybycie.

Stanisław Szkoda, prezes.
Pow. Bielsk: Pódl.: Obchód „Czynu 

Chłopskiego" odbędzie się w dniu 15 sier­
pnia w Bielsku Pódl. Zbiórka o godzinie 
10-ej, przy sekretariacie S. L. ul. 11-go 
Listopada, a o godz. 12,30 w yrusza pochód 
na plac Piłsudskiego, gdzie będzie dalszy 
ciąg uroczystości. Przybywajcie licznie.

Zarząd Pow. S. L.
Pow. Opatów: Rocznicę „Czynu Chłop­

skiego" obchodzić będzie w  Opatowie. 
Zbiórka o godz. 10-ej rano przed kościo­
łem Kolegiackim, skąd w yruszy po nabo­
żeństwie pochód na rynek celem odbycia 
defilady i wysłuchania przemówień. P rzy ­
bywajcie licznie. Będą przedstawiciele 
wałdz naczelnych S. L.

Piotr Dębniak, prezes.
Pow. Iłża: Święto „Czynu Chłopskie­

go" odbędzie się 15 sierpnia w  Iłży. W 
kościele parafialnym  odbędzie się Msza 
św. za poległych w  wojnie bolszewickiej 
chłopów pow iatu iłżeckiego i za poległych 
za Sprawę Ludową. Zbiórka o godz. 10-ej 
rano, o 11-ej nabożeństwo, po tym  dalszy 
ciąg uroczystości, pochód, przemówienia, 
śpiewy żałobne itp. Przybywajcie jak  
najliczniej, wszyscy, komu droga jest 
Spraw a chłopska i pam ięć za poległych 
chłopów.

Za Zarząd Pow. S. L. w Iłży: 
Jan Kowalski, sekretarz.

Pow. Warszawa: Obchód „Czynu
Chłopskiego" odbędzie się w  dniu 15 sier­
pnia w  W arszawie. Zbiórka o godz. 10-ej 
na placu Unii Lubelskiej, o godz. 10,30 
pochód do kościoła Zbawiciela na nabo­
żeństwo. O godz. 12-ej pochód z w ieńca­
mi na grób Nieznanego Żołnierza, następ ­
nie iochód na Rynek Starego Miasta, 
gdzie odbędzie się zgromadzenie Ludowe.

Zarząd Powiatowy S. L.
Pow. Mińsk Mazow.: Obchód „Czynu 

Chłopskiego" odbędzie się w  niedzielę 14 
sierpnia w  Kołbieli. O godz. 9-ej zbiórki: 
w Rudzienku, obok szopy dla gmin oko­

licznych, dla gm. G linianka i wsi sąsied 
nich w Sempochowie, i w  K ątach dla o- 
kolicznych. O godz. 10-ej wym arsz do 
Kołbieli do kościoła parafialnego, po tym  
ciąg dalszy uroczystości, jak  pochód na 
mogiłę poległych w  r. 1920 itp.

Zarząd Powiatowy S. L. 
Pow. Piotrków: Święto „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się w  dniu 15 sierpnia 
w Barzeniewicach. Zbiórka o godz. 10-ej 
rano na Łużyku w zagrodzie p. Robaka 
po czym przem arsz pochodem do Parze- 
niewic do kościoła, po sumie dalszy ciąg 
uroczystości. Stawcie się licznie! P rzy­
bywajcie chłopi masowo.

Zarząd Powiatowy S. L. 
Pow. Turek: Tegoroczna uroczystość 

„Czynu Chłopskiego" odbędzie się w  dniu 
15 sierpnia w  Miłaczewku, gir. Kowale- 
Pańskie. Początek o godz. 13-ej. Przy 
bywajcie wszyscy.

Lesiecki, prezes pow 
Pow. Rutki: Obchód rocznicy „Czynu 

Chłopskiego" odbędzie się w dniu 15 sier­
pnia w  mieście powiatowym w Rutkach. 
Chłopi nikogo braknąć nie może na tym  
obchodzie.

Zarząd Pow. S. L. w Rudkach. 
Pow. Radzyń: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się w dniń 15 sierpnia 
w  radzyńskim  powiecie w  Międzyrzeczu. 
Zbiórka przed kościołem Św. M ikołaja o 
godz. 9-ej rano. Chłopi przybyw ajcie licz­
nie.

Zaniewicz Jóżef, prezes pow. 
Pow. Koło: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się w powiecie kolskim 
w Brudzewie, gm. Brudzew.

Urbaniak, prezes pow 
Pow. Kałusz: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" dla pow. kałuskiego odbędzie się 
we wsi Tomaszowce. Zbiórka o godz. 9-ej 
rano w  zagrodzie Adama Ja ty  w  Dębinie 
następnie pochód na nabożeństwo w  To- 
maszowcach, po nabożeństwie zgromadze­
nie publiczne na placu obok poczty. Chło 
pi i kobiety stawcie się licznie na swoją 
chłopską uroczystość.

Józef Moskal, prezes pow 
Pow. Opoczno: Święto „Ćzynu Chłop­

skiego" odbędzie się w  dniu 15 sierpnia 
w Opocznie. Chłopi stawcie się licznie na 
swe święto.

Józef Tomasik, prezes. 
Pow. Konin-Słupca: Obchód rocznicy 

„Czynu Chłopskiego" obchodzić będziemy 
w  dniu 15 sierpnia w  Jaroszewicach Gro- 
dzieckich nad szosą Rychwał -  Grodziec 
Zbiórka o godz. 8-ej rano na placu w  J a ­
roszewicach. Chłopi z kobietam i i mło 
dzieżą przybywajcie ja knajliczniej. P rzy ­
woźcie ze sobą wszystkie zielone sztanda­
ry, przybywajcie z rowerzystam i i bande­
rią  oraz ze strażą porządkową. Przem a­
wiać będzie delegat władz wojewódzkich 
S. L. p. Wojciech Jańczak i miejscowi 
działacze.

Wojciech Zawadzki, prezes, pow. 
Pow. Płocki: Obchód rocznicy „Czynu 

Chłopskiego" obchodzić będzie w  Bodza­
nowie w  dniu 15 sierpnia. Przybywajcie 
licznie.

Za zarząd Pow. S. L.: Fr. Maszenda 
Pow. Błonie: Obchód „Czynu Chłop­

skiego' odbędzie się dla pow. włocław­
skiego we wsi Grodztwo-Kowal, gm. Ko­
wal.

Za Zarząd Pow. S. L.: Jan  Lemański. 
Pow. Będzin: Święto „Czynu Chłop­

skiego" odbędzie się we wsi Sączów, gm, 
Ożarowice. Przybywajcie licznie.

Zarząd Powiatowy S. L. 
Pow. Sandomierz: Święto „Czynu

Chłopskiego" odbędzie się w  Klimontowie. 
Chłopi sandomierscy licznie się stawcie.

Za Zarząd Pow.: St. Smoła

wego. S taw iony przed sąd za te  m order­
stwa, został Samoszuk skazany przez 
wszystkie instancje na karę śmierci przez 
powieszenie. W yrok wykonano już.
■ Należy nadm ienić, iż Samoszuk rozpo­
czął swą karierę bandycką jako 10-letni 
chłopak, obecnie liczy on bowiem 18 lat.

Ruch orgaafzflcyiny
UWAGA POW. ŚREM.

Obchód rocznicy „Czynu Chłopskiego" 
w powiecie śrem skim  rozpoczynamy 14 
sierpnia apelem  poległych przy rozpalo­
nych ogniskach w  następujących miejsco­
wościach:

Radzewo, Czmoń, Dąbrowa, Bodzynie- 
wo, Pysząca, Pokrzywnica, Mchy.

Rozpalenie ognisk nastąpić winno w 
całym powiecie O godz. 8,30 wieczorem.

15 sierpnia odbędzie się w  Śremie ob­
chód „Czynu Chłopskiego". O godz. 10-ej 
zbiórka koło P arku  miejskiego w Śremie. 
Godz. 10,30 Msza św., po Mszy św. pochód 
na miejsce zbiórki, na stare targowisko, 
gdzie nastąpi w łaściwa uroczystość. W 
pochodzie weźmie udział banderia konna.

Wszyscy do Śrem u na obchód „Czynu 
Chłopskiego".

Zarząd. Pow. S. L.

BACZNOŚĆ POW. PŁOŃSK.

W dniu 9-go sierpnia odbędzie się kon­
ferencja Zarządu Pow. oraz prezesów i se­
kretarzy  Kół S. L. z całego pow iatu w 
Płońsku w lokalu PPS przy ul. Płockiej.

Zarząd Pow. S. L.

Pow. Brzeziny: Obchód 15 sierpnia — 
„Czynu Chłopskiego" odbędzie się w  To­
maszowie Mazowieckim. Zbiórka o godz. 
11-ej rano przy ul. Spalskiej. Potem po­
chód na sumę, a po nabożeństwie dalszy 
ciąg uroczystości na placu obok probo­
stwa. Przybywajcie licznie wszyscy chło­
pi!

Zarząd Powiatowy S. L
Pow. Kozienice: Obchód bocznicy „Czy­

nu Chłopskiego" powiat nasz obchodzić bę­
dzie w dniu 15 sierpnia w Kozienicach. 
Zbiórka tak  jak  na Święcie Ludowym o 
godz. 10-ej rano. Kto tylko ma konie 
niech się staw i konno, by można mieć licz­
ną banderię — kto m a rower to na rowe­
rze — reszta pieszo. aZpraszamy kobiety, 
by licznie przybyły.

Prezes Pow. S. L.: Jan  Mazur.
Pow. Płońsk: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" urządza si ęw dniu 15 sierpnia w 
Żukowie, gm. Naruszewo przed domem 
parafialnym  o godz. 10-ej rano. Zbiórka 
o godz. 8,30 u p. Adama Ulickiego w So- 
hanicach. Stawcie się licznie młodzi i s ta ­
rzy.

Za Zarząd Pow. S. L.: Adam Ulicki.
Pow. Pułtuski: Uroczystość „Czynu 

Chłopskiego" na pow. pułtuski odbędzie 
się we wsi Płacochowo. Przybywajcie 
licznie.

Prewecki, prezes pow.
Pow. Kalisz: Uroczystość „Czynu 

Chłopskiego" odbędzie się w dniu 15 sier­
pnia w  ogrodzie p. W ładysława K libra we 
wsi Trzęsów (jeden kilom etr od Rajska). 
O godz. 10-ej nabożeństwo żałobne w ko­
ściele parafialnym  w  Rajsku, o godz. 12-ej 
zibórka na placu przy remizie strażackiej 
w Rajsku.

Zarząd Pow. S. L. w Kaliszu.
Pow. Zawiercie: Święto „Czynu Chłop­

skiego" obchodzić będzie we wsi Niegowo- 
niczki. Zbiórka o godz. 9ej rano na p la­
cu gromadzkim. Wymarsz na nabożeń­
stwo dalszy ciąg uroczystości.

Zarząd Pow. S. L. w Zawierciu.
W KIELECZCZY2NIE odbędą się we 
WSZYSTKICH POWIATACH UROCZY­
STE OBCHODY „CZYNU CHŁOPSKIEGO"

Mimo żniw chłopi zorganizowani w 
Stronnictw ie Ludowym na terenie kielecz- 
czyzny w ykazują żywą działalność. Na 
terenie całego województwa praca przy­
gotowawcza do uroczystości „Czynu 
Chłopskiego", które odbędą się we wszy­
stkich pow iatach województwa kieleckie­
go.

Pow. Będziń. Obchód „Czynu Chłop­
skiego" odbędzie się dnia 15 sierpnia rb. 
w  Grodkowie k. Będzina. Zbiórka w 
Grodkowie o godz. 10-ej. Przybywajcie 
licznie.

Zarząd Pow. S. L. w Będzinie.
Pow. Jędrzejów: Obchód „Czynu

Chłopskiego" dla pow iatu jędrzejowskie­
go odbędzie się w Piaskach k. Jędrzejow a 
w  dniu 15 sierpnia br. Zbiórka o godz. 
10-ej w Jędrzejow ie na ul. 11 Listopada 
n r 17 przed Spółdzielnią, skąd wym arsz 
do kościoła na nabożeństwo, a następnie 
na Piaski, gdzie odbędą się przemówienia. 
Przybywajcie licznie.

Zarząd Pow. S. L. w Jędrzejowie.
Pow. Olkusz: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" dla pow iatu olkuskiego odbędzie 
sęi w  Sułoszowej dnia 15 sierpnia. Zbiór­
ka o godz. 9-ej w  Sułoszowej przed do­
mem p. Romana 71oszczka, skąd pochód 
ruszy na nabożeństwo do kościoła. Po na ­
bożeństwie przemówienia okolicznościowe 
wygłoszą przed „Tkalnią" przedstawiciele 
Stron. Ludowego. Przybywajcie licznie.

Zarząd Pow. S. L. w Olkuszu. 
Pow. Miechów: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" dla pow iatu miechowskiego odbę­
dzie^ się dnia 15 sierpnia w  Miechowie. — 
Zbiórka o godz. 10-ej na stadionie sporto­
wym w Miechowie. Przybywajcie licz­
nie.

Zarząd Pow. S. L. w Miechowie. 
Pow. Końskie: Obchód „Czynu Chłop­

skiego" dla pow iatu koneckiego odbędzie 
się w  dniu 15 sierpnia rb. w  Szydłowcu. 
Zbiórka o godz. 10-ej. Przybywajcie licz­
nie.

Zarząd Pow. S. L. w Końskich. 
Pow. Kielce. Obchód „Czynu Chłop­

skiego" dla . pow iatu kieleckiego odbędzie 
się dnia 15 sierpnia w  Kielcach. Zbiórka 
w  Kielcach przed kościołem św. Wojcie­
cha. Przybywajcie licznie.

Zarząd Pow. S. L. w Kielcach. 
Pow. Włoszczowa. Obchód „Czynu 

Chłopskiego" dla pow iatu włoszczowskie- 
go odbędzie się w  dniu 15 sierpnia we wsi 
Dzierżgów. Przybywajcie licznie.

Zarząd Pow. S. L. we Włoszcaowk
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Walne Zgromadzenie
udziałowców Spółdzielni Budowl. „Bazar"
Z odp. ogr. w likwidacji, Grudziądz, odbę­
dzie się dnia 23 sierpnia rb. o godz. 18-ej
W  lokalu Kellasa, przy ul. Wybickiego 42, 
I  następującym  porządkiem  obrad:

1. Zagajenie i w ybór przewodniczące­
go Walnego Zgromadzenia;

2. Odczytanie ostatniego protokółu 
W alnego Zgrom adzenia;

3. Sprawozdanie Zarządu i Rady N ad­
zorczej z dotychczasowego przebie­
gu likwidacji;

4. W ybór 2 członków Rady Nadzorczej 
w miejsce zm arłych;

5. Zatw ierdzenie bilansu, rachunku 
oraz i zysków i udzielenie pokw ito­
w ania Zarządowi i Radzie Nadz.

U w a g a :  W razie b raku  dostatecznej 
ilości udziałowców, odbędzie się w y­

żej ogłoszone W alne Zgromadzenie tego 
Samego dnia i w  tym  sam ym  lokalu o go­
dzinę później, bez względu na ilość obec­
nych.

Z a r z ą d .

ftĄDIUC* PftOsików TVhKO «tnGj£MiC2NYC*4 TOREBKACH*

Miód
esysto  pszczelny śwież;, 
pierwszorzędnej jakości 
zbioru lipcowego 3 kg 7 zł 
5 kg 10 zł 10 kg 20 zł 20 kg 
39 it  30 kg 59 zł wraz na­
czyniem 1 opłatę, pocztowy 
wysyła M ałopolski Eks­
port Miodu w Zbarażu, 
s ery tka 5.

D o b ra
egzystencja: Karczma, staj 
nia stodoła w dobrym sta­
nie 3 morgi ziemi sprzedam 
lub wydzierżawię , araz do 
objęcia 6000,— zł — 8o .lat 
w jednej rodzinie. Fr Zu- 
chowska, Lipiao-óra, pocz. 
Barłoźno, sr. kol. Majewo, 
pow. TcziW.

ZAPARCIE STOLCA
zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apetyt, 
oraz chęć i zdolność do pracy,

ZtOŁA Z GÓR HARCU
Dra LAUERA

Stosowane przy zaparciu (ob­
strukcji) sq łagodnym natural­
nym środkiem przeczyszcza. 
jqcyrn, wydalają niestrawione 
resztki pożyy/ienia, stosujq się 
również skutecznie w choro, 
bach nerek, wątroby, pęche­
rzyka żó łc iow ego  (kamicy) 
reumatyzmie, a rtret.y ź m i e, 
h e m o r o i d a c h  i o t ył ośc i .

W
k •■‘•a W ■ i

ZIOŁA Z GOR HARCU
D b a  LAUERA

Radioprogram z Warszawy*
Wtorek, 9 sierpnia 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze".
6.20 M uzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7 /3  K oncert ^  anny w  w ykonaniu 
O rkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 8,00— 
11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 A udycja południowa. 
15,15 „Na szerokim świecie" — audycja 
dla dzieci starszych w oprać. Kazimierza 
Plucińskiego (z Poznania). 15,35 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 
16,00 K oncert orkiestry  rozrywkowej (z 
Łodzi). 16,45 „W ędrówki po Polesiu" — 
opowiadanie w  oprać. Heleny Boguszew­
skiej i Jerzego Kornackiego. 17,00 Muzy­
ka taneczna w w ykonaniu zespołu Kazi­
mierza Englarda. 18,00 „Na wrzosach" 
czatują w spaniali myśliwcy" — pogadan­
ka wygł. Axel S t,e rna  (z Wilna). 18,10 
Koncert kam eralny w  w ykonaniu K w ar­
te tu  Polskiego. 18,45 „Gody życia" — A- 
dolfa Dygasińskiego (I fragm ent o „Mysi- 
króliku" (z Łodzi). 19,00 Recital śpiewa­
czy M aurycego Janowskiego. 19,30 „W 
krainie baśni" — koncert rozrywkowy (z 
Wilna). 20,25 T ransm isja fragm entów 
międzypaństwowego meczu lekkoatletycz­
nego w  Oslo „Polska—Finlandia". 20,45 
Dziennik wieczorny. 21,00 A udycja dla 
wsi: Skrzynka rolnicza — inż. Wacław 
Tarkowski. 21,10 „Na wozie i pod wo­
zem" — audycja słowno-muzyczna w  o- 
prac. Stanisław a Ro. . (z Poznania) 22,00 
Pięć wieków daw nej muzyki — IX  audy­
cja (płyty). 23,00 O statnie wiadomości 
dziennika wieczornego, K om unikat m ete­
orologiczny.

Środa, 10 sierpnia 1938 r.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze".

6.20 M uzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 K oncert poranny w wyk. orkie-

Pot m ika. I,
P u ^ S U J M r -

iwdifknJbiip
IWON

stry  M arynarki W ojennej w  Gdyni. 8,00— 
11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i he j­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południo­
wa (z Poznania). 15,15 A udycja dla dzie­
ci. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
„Melodie egzotyczne" — wyk. Ork. pod 
dyr. Adama H erm ana (z Krakowa). 16,45 
„W itwa W arszawska" cz I — odczyt płk 
Tadeusza Tomaszewskiego. 17,00 Muzyka 
taneczna (płyty). 18,00 P lantacje m iej­
skie Poznania — pogadanka — wygł. Jan  
K ilarski (z Poznania). 18,10 Recital śpie­
waczy Eugenii Łossowskiej. 18,45 „Gody 
życia" Adolfa Dygasińskiego II fragm ent 
o „M ysikróliku" (z Łodzi). 19,00 Audycja 
K onkursowa Polskiego Radia. 19,30 „Przy 
stoliku kaw iarnianym  — wczoraj i dziś" 
— koncert rozrywkowy (z Katowic). 20,45 
Dziennik wieczorny. 21,00 Audycja dla 
wsi: Przegląd rolniczej prasy — inż. Ire ­
na Niewodniczańska (z Poznania). 21,10 
„Chopin a polska ziemia" (aud VII): B ar­
wy nocy — w opracowaniu W itolda Hule­
wicza. 22,00 Muzyka baletowa S traw iń ­
skiego (płyty). 23,00 O statnie wiadomości 
dziennika wieczornego, K om unikat me­
teorologiczny.

Czwartek, 11 sierpnia 1938 r.
6,15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze". 

6,20 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­

ny. 7,15 Muzyka poranna w  wyk. Roz­
głośni Wileńskiej. 8,00—11,57 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 
12,03 Audycja południowa. 15,15 „Moje 
w akacje" — powieść Starego Doktora dla 
dzieci. 15,45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Koncert solistów. 16,40 Odbiornik 
w  samochodzie — pogadanka. 16,45 Sztu­
ka odpoczywania — pogadanka — wygł. 
W anda Ivanka-Prażm owska. 17,00 Mu­
zyka taneczna w wyk. zespołu Paw ła Ry- 
nasa. 18,00 Królewska choroba — poga­
danka — wygł. dr Tadeusz Pawlikowski 
(z Poznania). 18,10 Powszechny Teatr Wy­
obraźni: „Maski" — słuchowisko Pani. 
Czinneri. 18,40 Muzyka (płyty). 18,50 Re­
cital Ireny Eyssen. 19,25 „Od shimy do 
karioki" — koncert rozrywkowy z Pozna­
nia. 20,45 Dziennik wieczorny. 21,00 Au­
dycja dla wsi: Zatrucia zwierząt — poga­
danka — wygł. Stanisław  Majewski, le­
karz w eterynarii. 21,10 „Rozśpiewane au ­
to" — lekka audycja muzyczno -  słowna
22.00 Koncert kam eralny (z Łodzi). 23,00 
O statnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, K om unikat meteorologiczny.

S t .  L e ś n o w a k t

0 nawozach p o u n r c z y c i i
c e n a  ae p r z y s y l k ą  1.7S sc#

Książkę wysyłamy tyl 
ko za poprzednim na 
desłaniem p ien iędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WI K T O R A  K U L E R S K I E G O  

w Grudziądzu.

piPOŻYTECZNE KSIĄŻKI
clisl rolników i posiadaczy ogrotlkow
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1.50

1.50
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1.50

1.50

1.50
1.50

Biedrzycki S. O niwelacji 1 przygoto­
waniu terenu pod budowę domków 

Biegański J mag Hodowla ziół le­
karskich Wyd V

— Ziołolecznictwo Wyd II przy współ­
udziale dr roed Marii Konarzewskiej 
i dr. med. Stanisława Eychtera

— Zielarz. Podręcznik dla zbierająoycb 
sioła lecznicze. Z atlasem

Black H. J, Tresura psa. Z rysunka­
mi. Wydanie II

Borecki A. Hodowla i pielęgnowanie 
kanarka. Wydanie H 

Bory«ewicz6f'.na E. Praktyczna ho* 
dowla drobiu, dostosowana do go­
spodarstwa przemysłowego 

B rzósko S. Pasieka w ogródku mi­
łośnika

Brzozow ski St. Agrest — Porzeczki
Maliny. Wyd. III.

— Brzoskwinie — Winogrona — Morele 
Wyd. II

— Bzy — Konwalie — Narcyzy
— Elementarz ogrodniczy, dla ogrod­

ników i amatorów ogrodnictwa. W.II 1.50
•- Hodowla ról w gruncie i donicz­

kach Wyd II 150
— Inspekt. Hodowla warzyw pod

szkłem. Wydanie IV 4.—
— Kwiaty w pokoju. Wyd. II 1-50
— Nowy sposób hodowli truskawek 

Wyd. IV
— Pieczarki. Wyd. III
— Szparagi • Rabarbar - Arcydzfęgiel 

Wyd. II
— Wieczny ogród owocowy 1 polskie 

ogrody formowe Rady i wskazówki 
racjonalnego zakładania sadów

Chester J. H. Pies. Wychowanie i rasy 
Z rysunkami

Chrząszcz T. Napoje chłodzące! Le­
moniady. Moszcze owocowe. Kwas 
chlebowy i Inne 

Fischer T. Alejki i dróżki - wskaż. bud. 2.— 
Fiszer J. inż. Wykorzystanie wiatru 

w ra&spodarstwie Z 50 rysunkami 
Gno:ński K. Ini. Elektrotechnika prą­

dów słabych
— Źródła prądu. Sygnalizacja domowa 

i alarmowa
— Telefonia
— Telegrafia. Linie prądu słabego
— Sygnalizacja kolejowa
— Piorunochrony budynkowe. Wyd II ‘i.— 

Gologowstcl B. Wodociąg i kanalizrc-
ja w małych domkaeh i willach z 92 
rys 1 4 tablicami 5.—

— Wodociąg w ogrodzle(wodotryskitp.) 2.50

1.50
1.50

1 50

150

150

1.50

8.—
5.—

1.50 
150
1.50
1.50

Grandy J. B. C. dr. Niemiecki dla
wszystkich — najłatwiejsza metoda 
języka niemieckiego 5.—

Gntzman Z. Hodowla królików. Wyd.
III z 32 ilustracjami 1 50

Hoppe 1. A. 'l anie domki. Plany i ko­
sztorysy 5 —

Jankow ski E. Ogródek miłośnika 
Wyd. II 1.50

— Przeszczepianie drzew owocowych 1.50
— Zielona szata domów i ailan 1 80
— Żywopłot jako ozdoba i ogrodzenie 5.50 

ftebhow sbl J. Cyklameny i pry mule 1.50
— Dalie (Georginie) 1.50
— Kwiaty dochodowe (cięte) w gran-

oie Wydanie II 1 50
— Ogródki kwiatowe (z planami) 1 80
— Oranżerie, cieplarnie i inno budyn­

ki oszklone — ich budowa I użyt­
kowanie. Z 50 rysunkami 4.80

— Zakładanie i pielęgnowanie ogród­
ków przy dworkach i willach. Z pla­
nami i rysunkami 5.—

i— Złocienie (Chryzantemy). Hodowla 
w gruncie i doniczkach 1.50

Maciejewski J. Najlepsze gruszki do
sadzenia n nas 1,50

M akowiecki S. Walka i  chwastami 
w ogrodzie 1.50

M akowski E. Zwalczanie szkodników 
i  chorób drzew i warzyw V>0

*- Szkółkarstwo drzew 1 krzewów ez- 
dobnych i owocowych. Z 26 rycin. 3.60 

Modelskt J. Podręcznik do powleka­
nia metalami 3.70

Mttller W. Szkoła śpiewu kanarka z 
dodatkiem : Księga lęgów 1.50

Nehrlng E. Arbuzy, melony 1 tykwy 
uprawa gruntowa 1.50

— Dwanaście miesięcy pracy w ogro­
dzie. Wyd. II 1 50

— Hodowla pomidorów w gruncie i na
balkonach 1.50

•— Jak racjonalnie nawozić ziemię w 
w ogrodzie. 150

— Jak wykorzystać ogródek warzywny 1 50
— Kaktusy w mieszkaniach. Z liczny­

mi rysunkami. Wyd. II 1.50
— Kwiaty cięte w mieszkaniu. ozda­

bianie i konserwowanie. Z 26 iiustr. 1.50
— Ogród i pasieka przy szkołach pow­

szechnych i rolniczych i.50
— .Palmy w mieszkaniu. Wydanie IT 1.50
— Pielęgnowanie kwiatów w mieszka­

niu. Wyd. II 150
— Pielęgnowanie drzew i krzewów o-

wocowych w lecie i zimie 1 50
— Sałata - Rzodkiewka - Rzodkiew na

sprzedaż i dla siebie 150

D o  n a b y c i a

Behrlng E. Upiększanie balkonów
i okien kwiatami

— Uprawa warzyw na własny użytek. 
Wyd. HI

Scholtzńwna A. Ogródki nowe (no­
woczesne urządzanie ogródków). Z
Frzedmową prof. S GI Gosp.Wiejsk.

Polit, Wars?; Fr. Krzywda-Pol- 
kowskiego. Z 56 ilustracjami 

W aslfwicz Oz Zakładanie ogródka 
owocowego drzewa zwykłe i karło­
we

Zaćwillchowskl J. dr. Przewodnik do
wypychania ptaków i ssaków Z rys. 

Zatorowskl K. Moje Dó-Re-Mi-Fa na­
uka 4piewu i  t  I. II po

Biblioteka zdrowia t
Tom
L Dr Behr. Skleroza-zwapnlenie na­

czyń. Zapobieganie, leczenie, środki 
skuteczne, dieta

2. Br Hope. Hemoroidy - Żylaki. 
Objawy przyczyny, trwale leczenie. 
Skuteczne nowoczesne środki 

8. Br. Jan Dybowski. Choroby wą­
troby i dróg żółciowych, powięk­
szenie wątroby, żółtaczka, rak wą­
troby. Przyczyny, zapobieganie, le­
czenie, dieta

4. Br. F. Wolf. J&k obniżyć wysokie 
ciśnienie krwi. Udar sercowy, utra­
ta sił życiowych, przedwczesna sta­
rość i jak ich uniknąć 

5. I>v E. Kil!*. Cukrzyca. Skutecz­
ne i trwałe leczenie 

t. Br. Behr. Kamienie żółciowe i ner­
kowe

8. Br, Kopę. Reumatyzm-Artretyzm 
Ischias

12. Br. Aleba Zebrowski. Nosa, gar­
dła i krtani choroby, wskazówki jak 
unikać, jak rozpoznać, jak leczyć 
i jak się podczas nich zachować 

18, J. M, Leczenie wodą według Prysz­
nica. Ks. Kneippa. Justa. Dr. Car- 
tona i innych. Z 22 rysunkami

Mgr. J. Biegański - Dr. E. Wsslii- 
tyńsbt. Reumatyzm — artretyzm 
leczenie ziołami. W opracowaniu 
dla wszystkich

J. H elski. Odżywianie nowoczesne. Z 
5 tablicami

Dr.E W asiutyńskl-Mgr.J.Blegańskl
Choroby nerek (przebieg, przykłady 
leczenie, dieta). Leczenie ziołami w 
opracowaniu dla wszystkich. Z 2 
rycinami

1 5i> 

1 5f

1.51

1.50

1.-

2.8

8.-

2,~

2.50

2 80

2 50

2 2'

1 8 
2 2ii

180 4--

w Księgarni WiKtora KulersKiego — Grudziądz
Plac 23-go Stycznia nr. 4/6

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się za poprzednim n a d e s ł a n i e m naTeinoSoi oraz kosztów porta 
(Porto 1 książki wynosi 15 groszy, 2*3 książek 25 groszy, powyżej 3 książek 30 groszy)

Jcłesaenia drobne za slow* 20 gr, słowa tłustym drjkiem podwójnie najmniej _ m
* w PwKnaniu. »L Fr. U**ajczaka 8 m. 9. Konto «s*ekowe P. K. u. Poznań nr 2WIA Drukiem : Drukarnia Wielkopolska, Poznań, 37 Grudnia 2.


